
Nr. 65 | wat* fortowa humm ryctaiiMi j Lwów, piątek, 20 marca 1931

DZIENNIK
LU D O W Y
DCtO AN P O L S K I E J  P M E T JI S O C J A L IS T Y C Z N E J

Rok XVI

C E N A  P R E N U M E R A T Y :
We Lwowie miesięcznie tl. 61— 
t  dostawą do dome . . ,  5'BO 
na prowincji . . . . .  6 60 
ta  granicą . . . . .  8'— 25cgM i2L pojeLwctisitob#

g ro s z y
Ceny o g ło s z e ń : Za 1 m/m 1 szp. na i sir. 80 gr., w tekście 
70 gr., w rubr. „Nadesłane" 40 gr., zwycz. ogł. (1 szp. szer. 37 m/m) 
15 gr-, drobne za słowo 10 gr., dla posz. pracy bezpł. — Cała 
1-sza strona pod nagi. zt. 1000'—, w tekście cała str. 700 — zł., 

ostatnia strona 500'— zł., zamiejscowe o 25% drożej.

REDAKTOR NACZELNY: A R T U R  H A U S N E R .  -  Redakcja i Administracja: Lwów, Sytetuska 21. -  Telefon Nr. 24. -  Czek P. K. O. Nr. 142.176.
riEMBnnENBmBWBElTWNniOTTSWBWnMWBBW WSBNiWMSSlTWINIlillllllllSIlSSWII lIII IMIII|i|||i||||IIHHIIIIinMillii

Pierwszorzędny m agazyn F i l i p a  S t e m b d C h a
Konfekcji damskiej i męskiej l w ó w , pl. Smolki 4 Telefon 38-72

poleca na seson obecny, ostatnie 
nowości po c e n a c h  b e z k o n ­
k u re n c y jn y c h , na d o g o d n e  

w a ru n k i.

376.414 bezrobotnych w Polsce
9 .0 0 5  bezrobotnych we Lwowie.

fmt tiiiiislniił
przeciw  P. P. S.

Front komunistyczny niejako już tra­
dycyjnie skierowany jest przeciw socjali­
zmowi. Jakkolwiek ukształtowałyby się 
stosunki w poszczególnych państwach, czy 
w polityce światowej, ta nieubłagana nie­
nawiść do socjalizmu i bezwzględna z 
nim walka pozostała niezachwiana. Nie 
cofają się w tej walce komuniści nawet 
-wówczas, gdy dla ślepego jest widoczne, 
że  korzyści z tej roboty odnosi jedynie ten 
trzeci, że ten trzeci dlatego właśnie ro­
śnie w siły. Komunizmowi zawdzięcza 
swój rozwój faszyzm, najdzikszy nacjo- 
sializm czerpie swe siły z tej taktyki ko­
munizmu.

Obserwujemy to zjawisko i na terenie 
Polski. Przyznają to sami komuniści w 
rezolucji C. K. ogłoszonej w nr ze 1-szym 
„Nowego Przeglądu", gdzie czytamy:
- „Podczas gdy walka przeciw Socjal- 

i  ludowcowoi - faszyzmowi dała nam po­
ważne sukcesy (?), to walce przeciw złu­
dzeniom, szerzonym przez rząd Piłsudskie­
go nie poświęciliśmy dostatecznej uwa­
gi"....

We wspólnej walce z sanacją prze­
ciw P. P. S. nie zauważyli tego przeo­
brażenia, jakie się w Polsce w ostatnich 
latach dokonały.
. W swem zaślepieniu komuniści posu­

wają się do zwykłego fałszerstwa, gdy 
mp. w „Trybunie Radzieckiej" piszą: 
„Przedstawiciel P. P. S. Arciszewski w 
swych nawoływaniach wojennych (w Sej­
mie) prześcignął nawet oficjalnych przed­
stawicieli polskiego militaryzmu"...
- W rzeczywistości w Sejmie przema­

wiał pułk. Arciszewski, naród. dem.
Ta zaciekłość otworzyła już oczy wielu 

uczciwszym elementom wśród komuni­
stów, które nie mogą pojąć tych obłąkań­
czych dyrektyw patrząc na rozgrywającą 
<$ię rzeczywistość. W komuniźmie pol­
skim tworzy się prawicowa fronda. Utwo­
rzyła się „prawicowa" grupa Kostrzewy, 
Warskiego, Bartoszewicza i Łapińskiego. 
tWszyscy „starzy", z sumieniem obarczo- 
aem‘ „resztkami" socjalizmu", buntują się.

Dano hasło: bić w buntowników „pra­
wicowców". W tym duchu powziął znane 
uchwały C. K. partji, a „Trybuna" (nr. 23) 
ttazywja warszawską rozłamową grupę 
„łamistrajkami rewolucji" i pisze:

„Zadaniem, nie cierpiącem zwłoki, jest 
likwidacja resztek grupy prawicowej, jej 
destrukcyjnego wpływu na partję i re- 
negackich wystąpień przeciw partji".

Nie wyjaśnia tylko „Trybuna", dlacze­
go to najstarsi i najzasłużeńsi (dla Ko­
ni intemu) komuniści, jak Łapiński, War- 
ski, Kostrzewa nagle okazali się „renega­
tami" !

Niektórzy biedacy-„renegaci“ próbo­
wał! uciec od dzikich dyrektyw politycz-

Oibrzym i p ro ces  przeciw  k om u n istom .
WARSZAWA, 19. marca. (Tel. wł.): 

W Łodzi zakończone zostały dochodzenia 
przeciw członkom kongresu PPS-lewicy, 
aresztowanym tam przed kilku tygodnia­
mi. Akta obejmujące 500 stron pisma ma­
szynowego przekazano sędziom śledczym.

Na ławie oskarżonych zasiądzie prze­
szło 500 osób, około 1000 świadków zo­
stało powołanych do tej sprawy.

Wobec tego, że okazało się niemożli- 
wem odbycie tego olbrzymiego procesu 
w Łodzi, rozprawa zorganizowana zostanie 
w ten sposób, że akty oskarżonych prze­
kazane będą urzędom prokuratorskim do 
miejscowości ich zamieszkania i rozpra­
wy odbędą się w poszczególnych sądach 
okręgowych. 1

Mdii ieiffii iliijmi I  olSiHia
w sp ra w ie  pancernika „B ss

BERLIN, 19. 3. (PAT). Frakcja socjal- 
demokr. Reichstagu uchwaliła wstrzymać 
się na plenum od głosowania nad ratą na 
budowę pancernika „B". Uchwałę tę frak­
cja motywuje względami na sytuację we- 
wnętrzno-polityczną Rzeszy, zmuszającą

frakcje republikańskie do odparcia zaku­
sów prawicy radykalnej na rząd Bruninga. 
Rokowania między rządem Rzeszy a śocjal 
demokratami w sprawach gospodarczych 
i politycznych wysuniętych przez frakcję 
socjal-demokratyczną będą kontynuowane.

Znaleźli się winni w aferze dolarówkowej.
WARSZAWA, 19. 3. (PAT). Docho­

dzenia dyscyplin, przeprowadzone przez 
ministerstwo skarbu w związku z niedo­
patrzeniami w ostatniem ciągnieniu dola- 
rówki doprowadziły do wykrycia winnych 
i ukarania kilku osób. Jak podaje „Express 
Poranny" dyrektor urzędu pożyczeń pań­
stwowych Bielak otrzymał naganę, naczel­

nik druków ministerstwa skarbu Kamiński 
został przeniesiony do niższej kategorji. 
Podobnie zmniejszono kategorję urzęd­
niczce Borkowskiej. Radca Flieger naczel­
nik wydziału kuponów głównego urzędti 
pożyczek przeniesiony został w stan spo­
czynku i pozbawiony emerytury.

U - i i  knMali „ liii lili«p“ i r. II.
. Po krótkiej przerwie wczorajszy „Dzien­
nik Ludowy" był skonfiskowany ąż za 
trzy artykuły. i

Wedle zawiadomienia prokuratury skon­
fiskowano 1 ) artykuł zaczynający się od 
słów w tytule „Niech wódka" w całości

nych KPP. na teren — bolszewizmu ro­
syjskiego.

Od dzikich dyrektyw KPP. jedni ucie­
kają na teren partji rosyjskiej, drudzy 
„milczą", trzeci wpadają w „łamistrajko- 
stwo rewolucyjne".

Nic dziwnego! Skoro się „zapomina" 
o rzeczywistej walce z faszyzmem i 
wszystkie wysiłki koncentruje się na walce 
z PPS.; skoro odgrywa się objektywnie 
reakcyjną rolę i pomaga się rządzącej 
reakcji; skoro daje się fantastyczne dy­
rektywy „dyktatury proletarjatu" w chwili, 
gdy trzeba walczyć o wolność, — musiały 
nastąpić opisane skutki. Żaden prawdziwy 
bojownik proletarjatu takich „dyrektyw" 
nie wytrzyma.

wraz z tytułem, 2) „Sprawiedliwość i 
wolność w walce przeciw zbrodniom fa­
szyzmu" od słów „Sprawiedliwość" do 
słów „jakiejkolwiek akcji", 3) „Dzień Ko­
biet" od słów : „Straszny i największy" do 
słów „uświadomionych kobiet", gdyż ma­
ją zawierać cechy przestępstw z § 65 a 
u. k.

Otóż artykuł pierwszy zawierał skróty 
przemówień sejmowych posłów tow. Pio­
trowskiego i Regera, wygłoszonych prze­
ciw projektowi ustawy, pomnażającej ilość 
szynków w Polsce.

Konfiskata drugiego artykułu p. t. 
„Sprawiedliwość i wolność" jest jeszcze 
znamienniejsza. Mianowicie w artykule 
tym była mowa wyłącznie o stosunkach 
włoskich i włoskiej organizacji antyfaszy­
stowskiej i jej propagandzie. Dlaczego w 
Polsce konfiskuje się krytykę faszjzmu we 
Włoszech i kwalifikuje się j ąjako prze­
stępstwo z j  65 u. k. i cgv słusznie, 
dowiemy się może z orzeczenia sądu.

i  w i map lilii
a jak w kraju faszyzmu?

PRAGA, 19. 3. (PAT). Bilans handlo­
wy Czechosłowacji za miesiąc luty zamy­
ka się saldem dodatniem w kwocie 151 
mflj. koron. Zaznacza się znaczny, w po­
równaniu z rokiem ubiegłym spadek obro­
tu handlu zagranicznego, przekraczający 
kwotę pół iniljarda koron.

RZYM, 19. 3. (PAT). Zamknięcie ra­
chunkowe finansów’ państwa za rok 1930 
wykazuje deficyt w wysokości 1 mfljSards 
12 mil jonów lirów.

to i$  l i  * i i  p ip i i .
BERLIN, 19. 3. (PAT). Z Królewca 

donoszą o krwawym akcie zemsty polity­
cznej, dokonanym przez dwóch młodocia­
nych gimnazjalistów członków organizacji 
Hittlerowskiej na 17 letnim pomocniku 
handlowym żydzie. W czasie bójki jeden 
z Hittlerowców zadał nieszczęśliwej ofie­
rze pchnięcie pilnikiem w serce. Ofiarę 
napadu odwieziono w stanie ciężkim do 
szpitala. Sprawców aresztowano.

LUDWIK SOLSKI ZANIEMÓGŁ.
WARSZAWA, 19. marca. (Tel. wŁ). 

Znakomity artysta dramatyczny i reży­
ser Ludwik Solski zaniemógł wczoraj cięż­
ko i nie mógł wziąć udziału w wieczor- 
nem przedstawieniu. •

Wczoraj przed południem pomimo, że 
czuł się już nie bardzo dobrze, wytrwał 
na próbie i dopiero gdy powrócił do 
domu opuściły go siły i ujawniła się wy­
soka gorączka. Lekarz skonstatował silną 
grypę.

SAMOBÓJSTWO DWÓCH BRACL
WILNO 19 marca (PAT). Onegdaj wieczo­

rem n a  strychu jednego z domów znaleziono 
wiszące zwłoki dwu braci Jana i Aleksandra 
Kozłowskich. Początkowo podejrzewano, że padli 
oni ofiarą mord/u podejrzenie to jednak wkrót­
ce upadło, gdyż dochodzenia niezbicie ustaliły 
że Kozłowscy popełnili samobójstwo.

9 EM 11*11
WARSZAWA. 18. marca. (tel. wł.) Według 

danych PaństwowegoU rzędu Pośrednictwa Pra­
cy tygodniowe sprawozdanie za okres od 8 
— 14 marca wykazuje 376.414 bezrobotnych 

W stosunku do poprzedniego tygodnia licz­
ba bezrobotnych wzrosła o 6.095 osób.

Na Lwów przypada 9.005 bezrobot­
nych, zaś wzrost wynosi 521 osób. (W1 ub. 
roku było we Lwowie 5.000 bezrobot­
nych). W Stanisławowie było bezrobot­
nych 5.899, w Przemyślu 5.819, w Dro­
hobyczu 7.420.

O d 16 . m a rc a  
w  k a w ia rn i  i „ L O U V R E “  w yśm ienita kuchnia z z s a r



Święta za darmo!
KO NKU RS ŚW IĄTECZNY

„DZIENNIKA LUDOWEGO"

Kupon nr. 3.

Dokonane zjednoczenie! stronnictw 
chłopskich pod nazwą „Stronnictwa Lu­
dowego" przyjęło wspólny program po­
lityczny.

Program zawiera 29 artykułów. Art. 1 
oltreśła w sposób następujący charakter 
Stronnictwa:

„Stronnictwo Ludowe jest politycz­
ną organizacją ludu wiejskiego, chłopów 
polskich..."

Art. 2 stwierdza, że Str. Ludowe 
„stoi niezachwianie przy ustroju republi­
kańskim przez Konstytucję ustalonym, 
uważając ustrój republikański i demo- 
kratycmo-parlam elitarny za najpewniej­
szy fundament siły i rozwoju państwa 
i ludu... Wychodząc z powyższego zało- 

, żenią S. L. przeciwstawi się wszystkim 
próbom rozstrzygania konfliktów poli­
tycznych na drodze pozaparlamentarnej, 
drogą gwałtu i narzucania Polsce jakiej­
kolwiek dyktatury".

- W sprawie narodowościowej Stronnic­
two Ludowe staje na stanowisku „zupeł­
nego równouprawnienia" mniejszości na­
rodowych oraz „korzystania (przez nie) 
w całej pełni z samorządu, określonego 
przez ustawy państwowe w granicach je- 
dnośti i całości Rzeczypospolitej". Formu­
ła. ta nic odrzuca, jeżeli ją dobrze rozu­
miemy, koncepcji autonomji terytorjalnej.

Art. 19 programu mówi o współpracy 
z „warstwą robotniczą", jako „częścią 
obozu pracy" i domaga się — celem wal­
ki z bezrobociem — podjęcia robót pu­
blicznych na wielką skalę.

SZKŁO, PORCELANĘ, KRYSZTAŁY 
P«i«a F-a A LEKSA NDER O N Y ŚK O

u l. H alicka 2 0  (róg Wałowej)

lit sii tom M
wicemin Starzyńskiego ?

WARSZAWA, 19. marca. (Tel. wł.). 
Przyczyny dymisji wicemin. skarbu Sta­
rzyńskiego pozostają dotychczas niezna­
ne. Podczas gdy ludzie obozu prorządo- 
wego twierdzą, że dymisja nastąpiła ze 
względów zdrowotnych wyłącznie, to w 
kołach gospodarczych utrzymują, że przy­
czyną dymisji był fakt zrezygnowania 
przez rząd z resztek etatyzmu, którego p. 
Starzyński był gorącym zwolennikiem. — 
Pogłoskom jakoby p. Starzyński miał ob­
jąć wiceprezesurę Banku Polskiego, wzglę-< 
dnie wiceministerstwa w min. przemysłu 
i handlu zaprzeczają. Ponadto utrzymują, 
że p. Starzyński obejmie stanowisko gene­
ralnego dyrektora w zjednoczonych przed­
siębiorstwach Monopolów Państwowych, 
które to zjednoczenie ma nastąpić w naj­
bliższym czasie. Dotychczasowe agendy p. 
Starzyńskiego, a mianowicie departamenty 
ogólne, celne, akcyzy i monopole, polityka 
ubezpieczeniowa i straż graniczna obej­
muje wicemin. Koc. Pozostałe departa­
menty, a  to budżetu, podatków i opłat 
obrotu pieniężnego i likwidacyjnego oraz 
kasowego zatrzyma nadal wicemin. Gro- 
dyński. I ;

Prasa sanacyjna donosi, że p. Starzyń­
ski żadnego nowego stanowiska państwo- | 
wego nie obejmie, zachowa jedynie man­
dat poselski. !

FATALNE MIEJSCE.
LODŹ, 19 marca (PAT). Jak podaje „Repu­

blika11 wczoraj wieczorem w pobliżu Sieradza, 
autobus pasażerski, jadący z Łodzi do Kalisza, 
stoczył się na zakręcie do rowu. Trzech pasaże­
rów doznało obrażeń i przewiezionych zostało 
do szpitala. Powiadomione o katastrofie wła- 
<lae wysłały na miejsce auto policyjne, które 
w  tym samym punkcie drogi również stoczyło 
się do rowu. Z policjantów nikt nie odniósł 
szwanku. Ostatecznie ustalono, że przyczyną 
«>btr wypadków było uszkodzenie szosy.

Sklep obrabowany
w obecności właściciela.

WILNO, 19 marca. (PAT). Do sklepu 
Nowika drzwiami od podwórza wdarło się 
dwóch ludzi, którzy pod groźbą rewolwe­
rów zażądali pieniędzy. Nowik wydaniu 
pieniędzy odmówił, wówczas jeden z na­
pastników zrewidował kasę, w której zna­
lazł 50 zł. Bandyci zmusili Nowika, aby 
zaprowadził ich do swego mieszkania 
przy sklepie. Tam zrabowano 460 dolarów 
i 100 zł. Z łupem tym bandyci zbiegli 
grożąc, że w razie wszczęcia alarmu No­
wika zastrzelą. Śledztwo w todu.

ludowych.
Art. 21 ustala stosunek do 'reformy rol­

nej : i
„...S. L. żąda przyśpieszenia przy­

musowego rozparcelowania obszarów 
dworskich na warunkach spłaty długo­
letniej... Przedewszystkiem zaś żąda bez­
zwłocznego objęcia na ten cel przez Pań­
stwo wszystkich latyfundjów — a to 
nawet bezpłatnie —• jeżeli interes Pań­
stwa wymagać tego będzie".

WARSZAWA, 19. marca. (Tel. wł.). 
Jak słychać, wszystkie pocztówki imieni­
nowe, adresowane na Maderę, nie zostaną 
tam wysłane, lecz zostaną w Warszawie. 
Okazało się bowiem, że informacje co do 
porta były nieścisłe. Mianowicie za prze­
wóz listów na Maderę pobiera poczta por­
tugalska wyższe porto, niż za listy przesy­
łane na lądzie stałym. Teraz wyszło na 
jaw, że wszystkie pocztówki imieninowe

WARSZAWA, 19. marca. (Tei. wł.). 
W związku z audjencją b. ministra spraw 
wewn. i obecnego wojewody wołyńskie­
go, Józefskiego u Prezydenta Rzpltej, w 
kołach politycznych mówią, iż p. Józefski 
jest przewidywany na stanowisko woje­
wody w Małopolsce wschodniej,, przy- 
czem na jego życzenie ma nastąpić połą­
czenie wszystkich trzech województw Ma­
łopolski wschodniej, a mianowicie lwow­
skiego, stanisławowskiego i tamopolskie-

Postęp ludzkości polega na usunięciu 
wszystkiego, co przyczynia się do ograni­
czenia wolności, czy utrzymaniu zależności 
jednego człowieka od drugiego, jednej 
klasy społecznej od drugiej.

Żaidna nierówność nie ma słuszności.
Do nas należy przyszłość.
Do nas należy zwycięstwo.

Miljony ludzi nie znajduje pracy.
Miljony wydane na pastwę nędzy.
Miljony dzieci rosną w ciemnych mie­

szkaniach.
Mjljony ludzi nie ma mieszkań.
Siarę kobiety do ostatniego tchu mu­

sza pracować dla kapitalistów w fabrykach 
i na roli.

Czy nie jest to niesprawiedliwość spo­
łeczna ?

Mjljony kobiet stoi w walce przeciwko 
NIESPRAWIEDLIWOŚCI, WYZYSKO, 
WI, sianiu NIENAWIŚCI między naroda­
mi, co prowadzi do WOJNY.

Kobiety! Wojna to zagłada cywilizacji, 
to nędza, głód, choroby.

To śmierć mil jonów ludzi, w aszych

siałby za każdą otrzymaną kartkę płacić 
poczcie portugalskiej porto karne w po­
dwójnej wysokości różnicy brakującej. —
Aby solenizantowi oszczędzić wydatku, 
wstrzymano całą wysyłkę pocztówek imie­
ninowych i (skierowano ją do urzędu pocz­
towego przy ul. Bagatela w Warszawie 
i stamtąd zostanie ona doręczona do Bel­
wederu.

go w jedno województwo, przyczem nowy 
wojewoda miałby być uposażony we wła­
dzę przypominającą uprawnienia b. na­
miestnika Galicji. Złączenie trzech woje­
wództw Małopolski wschodniej dyktowa­
ne jest tymi względami, że polityka naro­
dowościowa winna być prowadzona jedno­
licie, a nie jak dotąd miało miejsce, że na 
terenie Małopolski wschodniej każdy z 
wojewodów prowadzi politykę swoją na 
własną rękę. !

piękne.
Twoje życie, kobieto, mogłoby być 

szczęśliwsze.
Należysz do nas! Dopomóż nam w  te | 

WIELKIEJ SPRAWIE.

Mała garstka żyjących przywSejam^ 
jakie daje posiadanie pieniędzy, nie wie*, 
co to znaczy słowo NĘDZA.

Mają obszerne i zbytkowne mieszka­
nia.

Żony i dzieci tych ludzi prowadzą Zy­
cie bez troski.

Nigdy nie mają poczucia, że gromadzą 
bogactwa kosztem pracy miljonów ludzi,,

Dążą do obniżenia zarobków, ograni­
czają zapomogi bezrobotnym.

Niszczą ustawodawstwo ochronne przy 
pomocy rządów powolnych k h  woli

Chcą Was zamienić w niewolników
Kobiety! Zwycięska walka o wyrwom 

lenie leży w Waszych rękach!

T o i o w o .
Przed kilku dniami zamieściliśmy nofBifeęv. 

na temat roli nauczycielstwa w związku ‘Z im ­
prezą kartkową. Podkreśliliśmy w tej notat­
ce że nauczycielstwo przymusza dzieci szkolne 
do nabywania kartek choćby na kredyt, przy­
czem przypomnieliśmy Kuratorjum szkolnemu 
we Lwowie, że niedawno minister oświaty wy­
dał okólnik zakazujący zbierania jakichkol ­
wiek składek wśród dziatwy szkolne).

I wyobraźcie sobie Szanowni Czytelnicy tm. 
to- uderzenie w  stół, odezwały się nożyce z zu­
pełnie niespodziewanej strony. Oto Zarząd Okrę­
gu lwowskiego Związku Polskiego Nauczycie-!:: 
stwa Szkół powsz. nadesłał nam ^prossowa- 
nie“  w  którem zastrzega się, jakoby no­
tatka powyższa -pochodziła od niego.-

Ależ panowie szacowni! Ktoby was to-
Eosądzał! „Minęli te czasy — jak mówi nasz 

wowiak z Łyezakowa — kiedy nauczyciel­
stwa z -organizowane w wymienionym Zwią­
zku stawało na szańcach w walce o postąp - 
demokrację.

Teraz? Ach! Niech treść listu waszego, mó­
wi za was samych. W liście tym podpisanym 
przez, p. Deszberga jako prezesa zarządu, Zw. 
panowie nauczyciele wyrażają pogląd, żc . „.szko­
ła jako instytucja wychowawcza, jest' najwła­
ściwszym terenem krzewienia kultu dła boba- 
terów narodowych; do należytego uczczenie be 
haterskiej postaci pierwszego marsz. Poiśfci' J. 
Piłsudskiego, Szkoła Polska i młodzież ?esr 
szczególniej obowiązaną*1.

Ależ opatentować te wasze metody, pono­
wie nauczyciele! Tak, tak! najwłaściwszym, 
sposobem krzewienia kultu dla bohaterów jest 
...sprzedaż kartek po 15 gr. od sztuki, aby na 
tej sprzedaży zarobił „człowiek interesów1 p,. 
Zarębski. No- tak. Gorliwie o bardzo flawei..«or 
liwie krzątało się nauczycielstwo około przy­
sposobienia funduszów onemu Zarębskiemu.

Jeżeli już koniecznie miało być pasmo hoł­
downicze, to czy nie lepiej, nie właściwi# 
już było starym zwyczajem kazać młodzieży, 
podpisywać arkusze? Ale bić? Ludzie! Bić 
za to że dziecko nie może w  swej duszy od­
naleźć uczucia uwielbienia dla Piłsudskiego ż 
Przyjmijmy, że dziecko rośnie w  atmosferze 
doskonałej obojętności dla Piłsudskiego (a ta­
kich dzieci jest mnogo 1) - to metodami łwywoła 
nia grozy i strachu chcecie panowie „światło- 
dawcy*1 w nich ten kult wzniecić?

O, pedagodzy! Profesorowie najwyższych u- 
czelni protestują przeciw Brześciowi a  nau­
czycielstwo bije!! — i bijąc, „szerzy kait“ . 

Wstyd!
*

Nabroili nabroili podczas wyborów a teraz, 
to się mści. Jeszcze nigdy nacjonalizm nie­
miecki nie wrzeszczał tak przeciw Polsce jak 
obecnie. N a falach eteru płyną głosy niemiec­
kiego oburzenia na Polskę, przyczem nie brak 
pogróżek mniej lub więcej ostrych. Niedawne 
jakiś uczony Niemiec tłumaczył swym słucha­
czom radjowym, że Polska jeżeli chce zacho­
wać niepodległość musi oddać Górny Śląsk no, 
i „kurytarz*1 przyczem za przykład stawiał 
Czechosłowację, która przecież także nie ma 
morza a żyje. Wisła — mówił ów wykładowca 
rad jo wy — musi się stać rzeką międzynarodową^ 
a jeżeli Polsce potrzebny jest port, to owszem 
będzie mogła korzystać z grzeczności Niemiec 
które je i pozwolą używać portów niemieckfcŁ..., 

No i tak dalej.
limy znowu Niemiec wykładał -przez ra­

dio że Poznańskie musi być zwrócone Niem­
com już choćby dlatego, że na ziemi poznane* 
kiej urodził się Hindenburg.

Każdy, kto cierpliwy a posiada aparat ra- 
djowy może się nasłuchać a nasłuchać, jakie 
too apetyty mają nacjonaliści niemieccy 

»
Kochają nas sąsiedzi, kochają.
W mieście Crossen nad Odrą korporacja 

rzeźników uchwaliła zniszczyć Polskę w  ory­
ginalny sposób. Oto postanowiła usunąć z 
nazw wędlin „polską kiełbasę*1 (polmsche 
Wurst). W wędliniamiach kijłbasa ta będzie 
odtąd się nazywała „kiełbasa z  szynki*1 (Schin- 
kenwurst). „Yorwarts*1 donosząc o tera humo- 
rystycznem zdarzeniu pisze dowcipnie, że rząd 
polski powiedziawszy się o tem, oświadczył 
że z miejsca oddaje Górny Śląsk Prusom i  
wogóle całą Polskę ,postanawia włączyć d<? pań­
stwa niemieckiego.

Ale [mówiąc poważnie, czy nacjonalizm, 
niemiecki byłby taki rozwydrzony, gdyby nie 
„metody*1 wyborcze, za które Polska musi pła­
cić?.

•—O—

Były kanclerz Rzeszy niemieckie!,

tow. Herman Mdli er, obecnie ciężko chory. Na rycinie: Kanclerz Muller, przemawiający w
Genewie w  sprawie o gólnego rozbrojenia.

2 „DZIENNIK LUDOWY" nr. 65 z dnia 20 marca 1931.

Kobiety mówią!
Życie ludzi pracujących mogłoby by#

W yciąć i p rz e c h o w a ć !

Demokratyczny program
stronnictw

ojców, synów, braci.

Na wiosną 
i lato!

na ubrania męskie wizytowe 
SPORTOWE, KOSTJUMY 
i PŁASZCZE DAMSKIE 
i MĘSKIE oraz MUNDURKI 

ST U D E N C K IE  
w wielkim wyborze poleca 

f irm a
L w ó w ,  R u t o w s k i e g o  7

( n a p r z e c i w  k a t e d r y )

Towary wyborowe — ceny najniższe

są za nisko ©frankowane i adresat mu-

Potoczenie trzech województw
M ałopolsk i W sch od n iej?
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ŚWIĘ TA Z A D  AR M Ol
św iąteczny „Dziennika Ludowego".

Dziś trzeci kupon konkursowy!
Konkurs

W dzisiejszym numerze umieszczamy 
pełną listę nagród, wchodzących w skład 
konkursu. Nagród tych jest ogółem 50, 
a  więc uczestnicy mają w konkursie tym 
poważne szanse wygrania.

W dzisiejszym numerze umieszczamy 
na stronie drugiej kupon Nr. 3.

Kuponów ogółem będzie 8 . Kupony te 
należy kolejnie wycinać, a następnie prze­
słać razem pod adresem „Dziennika Ludo­
wego" z dopiskiem „Konkurs świątecz­
ny". W liście należy załączyć swoje imię 
i nazwisko oraz dokładny adres.

Zwracamy uwagę na to, że poza zwy­
czajnymi kuponami umieszczone zostaną

1. Kompletne ubranie marynarkowe. 
Materjał do wyboru, ubranie na miarę 
wykonane u pierwszorzędnego krawca.

2 . 1 szynka, 2  kg. kiełbasy, 1 kg. ma­
sła, 10 kg. mąki, 5 kg. cukru, 2 paczki 
tytoniu „najprzedniejszego".

3. 3 kg. cukru.
4. 1 książka Remarqe‘a: Na zachodzie

dwukrotnie kupony nadzwyczajne, z któ­
rych każdy zastępuje kupon zwyczajny, 
przyczem kuponami nadzwyczajnymi mo­
żna zastąpić w całości kupony zwyczajne.

Przyjmowanie kuponów zostaje zam- 
Pknięte dnia 31 marca.

Konkurs zostanie rozstrzygnięty prżez 
losowanie, które odbędzie się 2  kwietnia 
o godzinie 6  wiecz. w lokalu O. K. R. 
P. P. S. we Lwowie, ul. Rutowskiego 23 
II p. pod kierownictwem specjalnej komi­
sji przy udziale publiczności.

Poniżej powtarzamy pełną listę na­
gród :

bez zmian.
5. Krawat i ćwierć tuzina chusteczek.
6 . Prenumerata kwartalna „Dzienni­

ka Ludowego".
7. 10 kg. mąki, paczka herbaty.
8 . 2 książki: Zola — Germinal, Nie- 

wierow — Taszkent, miasto chleba.
9. 1 kapelusz męski do wyboru.

10. Prenumerata miesięczna „Dzienni­
ka Ludowego".

11. 2 kg. kiełbasy, 2 kg. cukru, 5 kg. 
mąki, paczka herbaty.

12. 1 książka: Kellerman — Ingeborga.
13. Kapelusz damski do wyboru.
14. 1 detektor ze słuchawkami.
15. 2 pary pończoch, para rękawiczek 

skórzanych.
16. 5 kg. cukru.
17. Portfel męski.
18. Tuzin chusteczek damskich.
19. Komplet marmurowy na biurko.
20. 1 książka: Sinclair —- Kataklizm,
21. Krawat, 3 pary skarpetek.

22. Flaszka wina.
23. Prenumerata miesięczna „Dzienni­

ka Ludowego".
24. 2 kg. kiełbasy, 2 kg, cukru, 5 kg. 

mąki, paczka herbaty.
25. Para półbucików damskich do 

miary.
26. 1 Książka: Fink — Jestem głodny.
27. Zegar stołowy.
28. 2 kg. kiełbasy, 2 kg. cukru, 5 kg. 

mąki, paczka kawy.
29. Głośnik radjowy marki „Braun".
30. para rękawiczek skórzanych, bom 

bonierka z czekoladkami.

31. Torebka damska.
32. Prenumerata miesięczna „Dzienni - 

ka Ludowego".
33. Bombonierka z czekoladkami.
34. 1 książka: Sinclair - -  Jim Higgin .
35. 5kg. mąki, 5 kg. cukru, 1 kg. 

kiełbasy.
36. Flaszka wina.
37. Tuzin chusteczek męskich.
38. Prenumerata miesięczna „Dzjtam*- 

ka Ludowego".
39. 2 kg. kiełbasy, 5 kg. mąki,
40. 1 książka: Niewierow — Taszkent, 

miasto chleba.
41. Pół tuzina chusteczek, bombom e; 

ka z czekoladkami.
42. Dwie pary pończoch damskich
43. Para rękawiczek skórzanych.
44. 1 książka: Sinclair Nazywają 

mnie cieślą. .
45. Bombonierka z czekoladkami,
46. Trzy pary pończoch damskich
47. 2 kg. cukru, 2 kg, kiełbasy, 5 kr;, 

mąki.
48. 5 kg. mąki, 5 kg. cukru, 2 ki-, 

kiełbasy, 1 kg. masła.
49. 1 książka: Kellerman Ingeborga
50. Materjał na kostjum damski.

Z an im  kupisz SZKŁO i PORCELANĘ, o g ląd n ij ceny  u Firm y T. i J. A W I N — Lw ów, P a s a ż  f4 iko las«ha. ©8^2>
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Lista nagród konkursu:

I n t e r e s  l e k a r z y  i  a d w o k a t ó w
wego miasta pod Łodzią. Opowiadał, że 
większość wizyt opłacana jest środkami 
żywności. Chłopi dają jaja, kury, sery, 
ćwiartkę cielęciny, worek mąki — tylko 
nie pieniądze. Trudno, oni przecież też 
ich nie mają.

— A młodzi lekarze ?
— Zamiast opowiadania podam panu 

cyfry. Taki dorabiający się praktyki lekarz 
chodzi na nocne wizyty za 3 złote, a za 
całą noc opieki nad ciężko chorym pa­
cjentem bierze 8  zł.

— A czy pacjenci zmienili się obecnie?
— Tak. Dopóki ostateczność nie przy­

prowadzi do mnie chorego za ucho, tak 
długo będzie on unikał mego gabinetu.

Jest to odwrotna, bardzo groźna dla 
zdrowia społecznego strona kryzysu go­
tówkowego. Coraz częściej spotykamy wy 
padki niemożliwe do uleczenia z powodu 
zastarzołości choroby.

Lekarz zakończył rozmowę charakte­
rystyczną uwagą:

— I przy takim stanic rzeczy Kasy 
chorych (? ) chcą zaprowadź# opłaty za 
porady i lekarstwa!

Jeszcze bardziej charakterystyczne jest, 
że „Ekspress" sanacyjny tę ostatnią uwa­
gę lekarza zamieścił. Co za brak lojalno­
ści i -posłuchu... Bo nie Kasy chorych lecz 
rząd chce wprowadzić opłaty za leczenie 
w Kasach chorych.

Kto na tem lepiej wyjdzie?
K up?ec czy k i  j  e r  t  ?

Pismo „radosne"- —- warszawski „Eks­
press Poranny" opowiada nieprawdopo­
dobne historyjki o transakcjach, dokony­
wanych przez lekarzy i adwokatów ze 
swymi klijentami.

Wyobraźcie sobie czytelnicy, źe adwo­
kat lub lekarz zamiast przyjąć od klijen- 
ta odpowiednie honorarjum w pienią­
dzach, bierze wynagrodzenie w naturze 
albo —- co jeszcze częściej się zdarza, w 
wekslach.

Współpracownik radosnego „Ekspres- 
su" reprodukuje swe rozmowy z adwo­
katem warszawskim i lekarzem warszaw­
skim.

Wybitny adwokat mówił:
— Z wekslami mamy dużo do -czy­

nienia, ponieważ często przychodzi egze­
kwować weksle klijentowskie.

— Jakto, więc interesanci nie płacą 
za porady gotówką ?

— Gotówka jest unikatem, regułą we­
ksle. I najgorsze to, że taki pan nie chce 
później spłacić.

— Więc co robić z takim niesumien­
nym klijentem ?

— Oh, to strasznie długa procedura. 
Adwokat nie ma prawa występować w są­
dzie przeciwko swemu mocodawcy bez 
uzyskania specjalnej zgody dziekana Ra­
dy adwokackiej. Kiedy więc już przyjdzie 
taki mus, idzie się do dziekana z tym 
kmąbnym gościem. Wiele spraw zostaje 
umorzonych dzięki przekonywującej elo­
kwencji dziekana.

— A jak nie ?
— No to idzie się do sądu po pienią­

dze od własnego kii jen ta.

Rozmowa współpracownika „Ekspres- 
«u" ze znanym lekarzem warszawskim 
brzmiała:

— Pan doktór nie narzeka zapewne na 
małą frekwencję?

— Ilość pacjentów się nie zmniej­
szyła, ale osłabła ich siła płatnicza. A 
wynik ? Niech pan patrzy: 55 zł. gotów­
ką od 23 pacjentów.

A reszta ?
— Inni zostawili weksle, a kilku — 

poprostu obietnicę uregulowania należno­
ści, jak tylko będą mieli pieniądze. Zre­
sztą dam panu jeszcze plastycznieiszy przy 
kład stosunków w naszym zawodzie. Pro­
wadzę leczniczę — wizyta 4 złote. Przed 
pół rokiem mieliśmy tam dziennie 1 0 0 — 
150 kartek na 14 lekarzy, a teraz zgłasza 
się przeciętnie 10 osób dziennie. Trzy 
czwarte pacjenta na jednego lekarza!

— Może na prowincji jest lepiej ?
— Rozmawiałem z kolegą z powiato­

Ministerstwo przemysłu i handlu o- 
pracowało projekt ustawy o handlu na 
spłaty, który jest obecnie szczegółowo 
rozpatrywany przez komisję prawników.

W ustawie będzie zabezpieczone pra­
wo własności na przedmiocie sprzedanym 
na raty, do chwili uiszczenia przez na­
bywcę ostatniej należności.

Projekt ten przewiduje uprawnienie 
sprzedawcy do zażądania od kupującego 
zapłacenia natychmiastowego wszystkich 
rat, o ile nabywca nie zapłaci w terminie

całości, lub też częściowo dwóch kolej­
nych rat.

Następnie w projekcie o handlu na 
spłaty zaznaczono, że w sprawach, doty­
czących sprzedaży na raty obowiązuje sąd 
w siedzibie kupca.

Naturalnie, że wobec tych utrudnień 
kupcy będą mieli jeszcze mniejsze obroty, 
bo kto dziś może kupować za gotówkę?

I jeszcze jedno: W jaki sposób za­
bezpieczy sobie upiec prawowłasności po­
wiedzmy na butach, sprzedanych na raty ?

Z T e a tru  M ałeg o

fJ  co  z  t a k i m  ro b ić  ? a
komedji-i w 3 aktach DKGRESA.

To pytanie zadała sobie panna Uli. 
podstępem wywieziona z balu przez zak»> 
cha-nego w niej na zabój młodego Ame­
rykanina i na trzy dni zamknięta w apar­
tamentach, użyczonych mu usłużnie przez 
jakiegoś paryskiego przyjaciela- W. prze­
ciągu tych trzech dni przedsiębiorczy A- 
merykanin spodziewał się rozkochać w 
sobie pannę i - proszę nie myśleć nic 
zdrożnego — skłonić ją do poślubienia 
go wraz z wielkim (amerykańskim!) ma­
jątkiem.

Po długich ceregielach, będących tre­
ścią miłej komedyjki, które bądź co bądź 
są walką płci, podaną na wesoło, zako­
chany ijak student — choć liczy już 32 
lat — Amerykanin osiąga swój cel mimo, 
że w tycli zapasach czy igraszkach mi­
łosnych zostaje oczywiście „przechytrz© 
ny" przez kobietę i pobity z kretesem 
Cnotliwe dziewczę, ujęte jego strapioną, 
pokorną i przekorną miłością, otwiera mu 
swe serce i ramiona.

Tę sympatyczną błahostkę sceniczna 
ząprodukował nam gościnny występ dwoj­
ga dobrze znanych' i naszej scenie arty 
stów, pp. Hańskiej i Niewiarowicza. 
Sztuka ma tylko dwie role a trzy akty 
i jest tylko djalogiem między ftią a nim 
ale ten djalog jest tak barwny i żywy, 
gra utrzymana na takim poziomie art) - 
stycznym, że ani na chwilę nie słabnie za­
interesowanie słuchacza, ani na chwilę nie 
odczuwa się monotonji, a co zatem idzie, 
nudy. W tych słowach zawarta jest już 
ocena komedyjki i (artystów.

P. Hańską pamiętamy dobrze z czasu 
jej pobytu na scenie lwowskiej. Artystka 
o talencie w pełni rozkwitu, łącząca szcze­
rość i bezpośredniość gry z subtelną 
ekspresją wszelkich odcieni roli, stwo­
rzyła misterne cacko sceniczne, na które 
w niemałej mierze złożyła się wdzięczna 
aparycja artystki, usprawiedliwiająca w 
zupełności fakt, że dla niej — tj. dla 
Liii — stracił głowę młody miljoner ą- 
merykański.

P. Nicwiarowicz, trochę w stylu Wę­
gierki, wyposażony z roli w cały ryn­
sztunek przebiegów i podstępów miło­
snych, atakował zręcznie i przekonywu­
jąco broniącą się twierdzę, charakterysty­
cznie operując walnym atutem, jakim jest 
w tych sprawach budzenie w sercu uko­
chanej tkliwości i współczucia, z biedną, 
gorejącą — a ku „Niej" skierowaną mi­
łością.

Wieczór przeszedł szybko i bardzo 
miło; publiczności tylko nie było zawieli 
— a szkoda!

Artur Cwikowski

Tragiczna komedja pomyłek.
Berliński „Vorwarfs“ donosi o następują­

cym wypadku który mimo dramatycznego prze­
biegu niepozbawiony jest cech, kwalifikujących 
go do jakiejś komedji pomyłek.

Para narzeczonych żegna się w bramie ka­
mienicy. Naraz narzeczony spostrzega że z o- 
kna sąsiedniego domu parterowego wyskakuje 
jakiś mężczyzna. Przypuszczając, że test to 
złodziej podbiega ku niemu, chcąc go przytrzy­
mać. Rozpoczyna się bójka. W tejże chwili 
przez okno wyskakuje kobieta, spiesząc napa­
dniętemu na pomoc. Nie opuszcza również 
swego narzeczonego dziewczyna, stojąca pod 
bramą, lecz z kluczem w ręce biegnie by go 
bronić.

Teraz otwiera się brama; wypada z niej 
człowiek i rzuca się na parę narzeczonych. 
Za chwilę wybiega w ślad za nim jeszcze je­
den. Jest obecnie czworo na dwoje.

Nadjeżdża na rowerze policjant i zeska­
kuje by rozdzielić szamocącą się grupkę. Pa­
ra narzeczonych myśląc, że to nowy „wróg“ 
stawia energiczny opór posterunkowemu, co 
kończy się aresztowaniem obojga młodych, a

następnie rozprawa sądowa za opór władzy.
Tutaj dopiero wyjaśnił się niezwykły zbiec 

wypadków. Mężczyzna, który wyskoczył przez 
okno nie był wcale złodziejem, ale przybył 
w odwiedziny do siostry, zostawiając swój xo- 
dtnął oknem, i zauważył brak roweru; ponie- 
wer przed domem. Po pewnym czasie wyglą- 
waż ani on, ani siostra me posiadali klucza 
od bramy wyskoczył przez okno, by szu­
kać swej własności. Niedługo przedtem, szwa­
gier jego wracając do domu, ujrzał rower bez 
właściciela i by go zabezpieczyć przed kra­
dzieżą, wciągnął go na dziedziniec domu. 
Wszedłszy do mieszkania nie zastał żony, która 
tymczasem brała udział w bójce ulicznej, w o- 
bronie brata, uważanego przez parę narzeczo­
nych za złodzieja. I on tedy spieszy do sieni 
otwiera bramę i biegnie swym najbliższym na 
pomoc. Za nim dąży drugi szwagier, mieszka­
jący w sąsiedmiem mieszkaniu.

Awantura, w którą uwikłało się dwoje n a­
rzeczonych. kosztowała ich 110 marek, które 
tausieli fehpłacić lako grzywnę.
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Jak zginał „Wiking"?
Wybuch dynam itu p o d cza s  p rzygotow an iaPrzed tygodniem zapad! w Moskwie 

w procesie przeciw byłym socjalistom ro­
syjskim surowy wyrok, opiewający na 
karę więzienia od 1—8 lat. Rząd sowie­
cki inscenizuje od czasu do czasu tego 
rodzaju procesy, mające na celu odwró­
cenie uwagi rosyjskiego proletarjatu od 
spraw wewnętrznych. Tym razem gra szła 
>0 większą stawkę. Na ławie oskarżonych

miała zasiąść cała rosyjska socjalna
demokracja a wraz z nią Międzynaro­

dówka Socjalistyczna,
oskarżona o próby wywołania powstania 
przeciw rządowi sowieckiemu i o sabo­
towanie planu „piatiletki", to jest progra­
mu pięcioletniej odbudowy gospodarczej 
Rosji. Rzecz charakterystyczna, że oska­
rżeni: Groman, Suchanów i towarzysze 
jeszcze w r. 1920 opuścili szeregi socjali­
styczne, oddając swe usługi rządowi so­
wieckiemu i osiągając w jego hierarchji 
wysokie stanowiska.

W toku przewodu sądowego oskarżeni 
„przymali" się do zarzucanych im czy­
nów, oskarżając rosyjskich przywódców 
socjalistycznych i wodzów Międzynaro­
dówki Robotniczej o spisek przeciw Ro­
sji. Zeznania te i oskarżenia zostały spry­
tnie przygotowane w lochach O. P. U. 
(sowieckiej policji politycznej), a  może 
wawet kupiono za cenę późniejszego uła­
skawienia, bo jest już dziś niezbitym fa­
ktem, że akt oskarżenia nie objął wszyst­
kich „winnych"; ci ostatni widocznie nie 
chcieli okazać się „skruszonymi" grzeszni­
kami.

Donośnym głosem ober - specjalista 
sowieckiej sprawiedliwości, „tow." proku­
rator Krylenko, mówił o zbrodniach ro­
syjskich raienszewików. Kto to są d  ro- 
ryjscy socjaliśti i ich wodzowie, żyjący 
m  emigracji, poniewierani w oczach ro­
syjskiego proletarjatu, oskarżani przez so­
wieckich dyktatorów o  przygotowanie 
kontrrewolucji — a więc czy białego te- 
roni i wydania Rosji na łup kapitali­
stycznych mocarstw zachodnich ?

Potępiając bol&zewizm stali zawsze na 
stanowisku, że w chwili kiedy biali gene­
rałowie zagrażają rewolucji rosyjskiej, 
jest obowiązkiem socjalistów rosyjskich i 
<ni erosy jskich

bronić zdobyczy rewolucji.
Kiedy w 1925 r. na kongresie Międzyna­
rodówki w Marsylji socjaliści gruzińscy 
1 eserzy rosyjscy zajęli stanowisko, że 
należy poprzeć powstanie w Rosji, utwo­
rzył się na kongresie silny front olbrzy­
miej większości kongresu z tow. Danem 
i Abramowiczem, którzy przestrzegali 
przed tem, oświadczając, że zbrojne oba­
lenie Sowietów' da w swojej konsekwen­
cji rządy najstraszniejszej dyktatury reak­
cji.

„Argumentami i duchową bronią bę­
dziemy walczyli o  zmianę dyktatury so­
wieckiej, o demokratyzację Sowietów — 
mówili rosyjscy socjaliści. Na tej plat­
formie stali i stoją dotąd w Rosji i za­
granicą d  prześladowani mienszewicy ro­
syjscy

Ogromna musi być obawa sowieckich 
dyktatorów przed walką o dusze rosyj­
skiego proletarjatu, kiedy sięgają do tego 
rodzaju metod — do nikczemnego oska­
rżenia Socjalistycznej Międzynarodówki i 
jej składowej części rosyjskich mien- 
szewików,

Właśnie dlatego, że proletarjat mię­
dzynarodowy pragnąłby demokratyzacji 
rosyjskiego systemu nie drogą zbrojnego 
powstania, musi on z obrzydzeniem od­
rzucić metody procesów, wytaczane nie 
drobnym pionkom --  jakiemuś Gromano- 
wi czy Suchanowi — ale socjalistom ca­
łego świata.

Krakowski Oddział kaflarzy, Centralnego 
Związku Robotników Budowlanyc w Polsce, -za­
wiadamia wszystkich zdunów, kaflarzy, jak ró­
wnież wszystkich zainteresowanych, że między 
firmą Kempler i Ska, fabryka pieców- kaflo­
wych w Krakowie, ul, Kaiwaryjska 41 a mię­
dzy Związkiem nastąpił konf.ikt wobec cze­
si0 firma jsowyższa nie zatrudnia żadnego z 
członków naszego Związku.

Powodem konfliktu jest nadmierne zatru- 
imianie praktykantów przez firmę Kempler. —• 
Firma Kempler, chcąc otrzymać najwyższe zy­
ski a jak najtańszych robotników, " otwarła 
kurs stawiania pieców kaflowych, i zatrudnia 
chłopców zupełnie zawodowo niewyszkolonych 
nie licząc się z tem, że robota Wykonana przez 
*iły zawodowo niedostatecznie wykwalifikowa­
nie przyniesie korzyści klienteli. Jest to chęć 
zupełnego zdyskwalifikowania starego zawodu

Tragifarsa procesu w Moskwie skoń­
czona; wszystko odbyło się wedle z góry 
przepisanej recepty: oskarżeni przyznali 
się a właściwie „obwiniali się", na ulicach 
inscenizowane demonstracje przeciw 
„zdrajcom" proletarjatu, przywódcom so­
cjalistycznym... i wielka mowa prokura­
tora Krylenki. Naiwni muszą być sowieccy 
dyktatorzy, jeśli myślą, że znajdzie się 
ktoś, co uwierzy tej sprytnie pomyślanej 
szopce, jej oskarżonym aktorom i pro­
kuratorowi, poruszanym jak kukiełki na 
sznurku przez Stalina i jego klikę.

Słynny „Nautilus" łódź podwodna, którą. 
Amerykanin Wilkins udaje się do bieguna pół­
nocnego posiada specjalne urządzenia, które u- 
możliwią je i podróż wśród lodów i badanie 
krajów polarnych.

Lódz ta może rozwijać szybkość 13 wę­
złów na powierzchni 9 pod powierzchnią wody 
długość jei wynosi 175 stopu Usunięto z niej 
wszelkie przybory wojenne, po oczywiście 
zmniejszyło ciężar łodzi.

Wilkins stara się uczynić za swego statku 
podwodnego, jak najdoskonalsze narzędzie ba­
dań i lokomocji. '

Żywności zabiera na dwa lata, mimo, iż 
ma (nadzieję, że w dwa miesiące podróż bę­
dzie dokonana. Na statku ulokowana specjalne 
maszyny do przebijania skorupy lodowej; „Nau- 
tilus" będzie mógł wydostać się w razie 
potrzeby z pod wody, poprzez skorupę lodową 
na powierzchnię, aby zaczerpnąć powietrza.

Lód na morzu Arktycznem ma prawdo­
podobnie grubość od pół do sześciu metrów. 
Wilkins sądzi że statek jego nie będzie miał 
naopół do ś n ie n ia  z grubością lodu ponad 
trzy metry.

Na statku znajduje się specjalna kabina 
przez którą człowiek w ubiorze nurka, będzie 
mógł zejść do wody z  boku statku. Umożliwi to 
reperacje zewnętrzne lodzi, o ile okazałyby 
się one konieczne. W razie niebezpieczeństwa

8. sierpnia jechała tramwajem Nr. 6. Ró­
ża Dreikurs. Wysiadając w ul. Zamarstynow- 
skiej pani Róża potknęła się i upadła. W 4 
miesiące potem zgłosiła się u lekarza sądo-

kaflarskiego. który ma bardzo poważną rolę 
budownictwie.

Przestrzegamy wszystkich zdunów i kaf­
larzy przed przyjmowaniem pracy w wymienio­
nej firmie, aż do odwołania.

M ilitaryzm.
Podczas ostatniego kryzysu gabinetowego 

we Francji siedzieli w bufecie Izby posłów trzei 
nunistrowie: Briand Cheron i jLoucheur. Po­
nieważ i rozmowa na temat kryzysu może się 
wyczerpać, trzej panowie mówili... o swei 
młodości.

— Ja — odezwał się Loucher —• z. wybu­
chem wojny byłem podoficerem i w swei

Na wschodnim brzegu St. Zjednoczo­
nych, w pobliżu Nowofunlandji zdarzyła 
się przed kilku dniami straszna katastrofa.

W pewnej chwili stacja telegrafu iskro 
wego na Nowofunlandji zauważyła ol­
brzymie słupy dymu, a po pewnym czasie 
ogień. Z brzegu Nowofunlandji można by­
ło dobrze widzieć, jak załoga płonącego 
okrętu opuszczała go i usiłowała ocalić 
się na wielkiej krze lodowej.

Władze zarządziły natychmiast wysła-

caia załoga może uciec przez tę kabinę i wyjść 
na powierzchnię, zapoznocą t. żw. „sztuczne­
go płuca'* niedawno udoskonalonego przez ma­
rynarkę amerykańską. Głównie jednak Wilkins 
zamierza używać tych drzwiczek, otwartych do 
morza do pogrążenia instrumentów, które 
chwytać będą zwierzątka i rośliny morskie w 
celu badań naukowych. Potężna stacja radio­
telegraficzna pozwoli Wilkinsowi komunikować 
się ze światem. Będzie on się starał skonstruo­
wać antenę na lodzie, nawet gdy łódź będzie 
się znajdowała pod wodą. Dodajmy jeszcze, że 
„Ńautilus" może się pogrążać na głębokość 75 
metrów.

Wyruszy on z Nowego Yorku do Londynu 
a stąd uda się do Svalbardu (Spitzbergen) prze­
płynie strefę arktyezną i z Alaski ' zjedżie 
wdól wzdłuż zachodniego wybrzeża Ameryki, 
następnie przez Kanał Panamski wpłynie * na 
Atlantyk. Razem wyniesie to 20.000 mil.

Rozpoczynając podróż pod lodem kolo Sval- 
bardu Wilkins zamierza przepłynąć w ten spo­
sób przez biegun północny a wyjdzie z pod 
lodu koło cieśniny Beringa (między Alaską a 
wybrzeżem azjatyckiem). Droga pod lodem wy­
niesie około 3.000 mil.

Podczas tej przeprawy do dzióbu statku 
przymocuje się apart oświetlający o sile ,500 
watt. który będzie oświetlał wody w promie­
niu kilku metrów.

wego z oskarżeniem, że złamała 'nogę, gdyż 
motorowy ruszył w0zem, gdy wysiadała.'

Dziwne jednak było to złamanie nogi. Oto 
po wypadku poszkodowana poszła do dfoarai 
o własnych siłach a ponadto słyszał konduktor 
jak przy podnoszeniu jakiś młodzieniec sze­
pnął je» do ucha „ciociu sza — powiesz, żeś 
złamała nogę".

Ponieważ zeznania świadków brzmiały je­
dnogłośnie. że wóz ruszył bezpośrednio po wyj­
ściu Dreikursowej z wozu i że przed rusze­
niem motorowy dawał sygnały, nie pomogły 
świadectwa „złamania nogi" od lekarzy, któ­
ra wprawdzie była złamana, ale niewiadomo czy 
nastąpiło to  właśnie w tym wypadku.

Motorowego Zająca uwolniono ód winy i 
kary.

wojskowej książeczce miałem napisana uwa­
gę: Dr. praw, umie pisać i czytać.

— A w mojei książeczce — wtrącił Cheron 
— było:, .Inteligentny podoficer. Może nawet 
ma kwalifikacje na feldfebla".

sW7 wojskowej książeczce pana Hes- 
narda, rektora uniwersytetu — zakomunikował 
śmiejąc się Briand — można było wyczytać: 
„Doktor praw i filozofji. Twierdzi że test wy­
kształcony".

nie wyprawy ratunkowej. Stwierdziła ona, 
że płonącym okrętem byt „Wiking". Na 
okręcie tym nastąpił wybuch dynamitu 
Sita wybuchu była tak wielka, że okręt 
rozerwany został na części i w jednej 
chwili znalazł się na dnie.

„Wiking" został specjalnie wynajęty 
przez pewne towarzystwo filmowe, któ­
remu chodziło o to, aby porobić zdjęcia 
z polowania na foki. Ścenarjusz wyma­
gał, ażeby w pewnej chwili zobrazować 
wyzwalanie się okrętu z oków lodowych, 
w tym też celu zainscenizowano rozsa 
dzanie brył lodowych dynamitem. W ła­
śnie podczas tego rozsadzania, zapewne 
skutkiem nieostrożności, nastąpił wybuch 
nie na lodowcu, lecz na okręcie, co stało 
się powodem katastrofy. W chwili wybu­
chu znajdowało się na okręcie 140 mary­
narzy i aktorów filmowych.

Bardzo niewielu z nich zdołało oca­
lić życie. Pozostali bądź zginęli bê x>>- 
śretinio po wybuchu, bądź też wciągnięci 
zostali przez wir, który powstał skutkiem, 
tonięcia okrętu. W tym wirze zginali 
wszyscy ci marynarze, którzy na widok 
pożaru skoczyli do morza, pragnąc ra­
tować się wpław.

W tych warunkach wyprawa ratunko­
wa mogła tylko stwierdzić olbrzymie zni­
szczenie. Okazało się, że

20 osób iz pośród załogi i aktorów 
filmowych poniosło śmler$t

duża zaś liczba odniosła ciężkie rany.
Na miejscu katastrofy pływały poodry- 

wane siłą wybuchu członki ciała ludzkie­
go. Niemal wszystkie zwłoki zabitych $ą 
zupełnie zniekształcone. Wyprawa zajęła 
się wyławianiem zwłok i badaniem, czy 
na wybrzeżu niema przypadkiem uczestni­
ków zdjęcia filmowego, którzy ocaleli z 
tej katastrofy.

W każdym razie brak dotychczas wia­
domości co do 1 0 0  prawie osób, które 
znajdowały się na okręcie. Istnieje obawa, 
że i One również zginęły.

Celem szybszego ukończenia akcji, wy­
słano dodatkowo na miejsce wybuchu trzy 
okręty rządowe. Zajęły się one również 
przewiezieniem zwłok na ląd gdzie po­
chowane zostały wszystkie ofiary kata 
strofy we wspólnym grobie.

KAWA RIEDLA
KOŁDRY, materace, pościel po cenach naj­

tańszych pohea firma R. DRŻAŁA, Lwów- ul. 
Chorażczyzaa 5, (Obok kina A Doiło). Przera­
bia kołdry po 6. zL  materace po 8 zł.

Program radiowy
8ADJOSTACJE Odbiorcze, Fotograficzne Apa­

raty w Największym Wyborze „FOTO- RA­
WO- PAŁACE" LWÓW PLAC MARIACKI 
8. (GMACH SPRECHERA), TEL. 8608.

PIĄTEK, 20. marca.
11.58. Sygnał czasu z. 00,s. astron i hejnał' z. 

Wieży Marjackiej.
12.10. Koncort z płyt gramotonowych.
13.10. Komunikat meteorologiczny. Następnie d. 

ciąg koncertu z płyt gram,'
14.20. Komunikat gospodarczy.
14.40. Odczyt dla maturzystów p. t.: Rozmna 

żanie roślin i zwierząt" wygi. prof. St. 
Sumiński.

15.00. Odczyt dla maturzystów: „Rozwój ustro­
ju Anglji w wiekach średnich." wygł. pirof. 
St. Nowakowski.

15.20. Muzyka z  płyt gramofonowych.
16.50. Lekcja języka francuskiego.
16.10. Komunikat dla żeglugi i rybaków.
16.15. Audycja dla chorych, pogadanka ks. M. 

Rękasa i koncert,
17.00. Przegląd gospodarczy w opr. p. Mar- 

jana Stawińskiego.
17.15. Odczyt prof. dr. Caro p. t,: „Braki wy­

kształcenia ekonomicznego w społeczeń­
stwie polskiem".

17.45. Muzyka lekka Koncert orkiestry Broni 
sława Schuitza: 1) Scherzinger: .Parada 
Miłości". 2. Wolsteut: Walc. 3. Brown: 
Foxtrot. 4. Szulz: Boston. 5. Foxtrot: „Chcia­
łabym, a boję się". 7. Szułz: a) Oberki 
z pod Tomaszowa, b) Mazur „Marysieńka" 
c) Polka Nadwiślańska.

18.45. Rozmaitości.
19.10. Giełda rolnicza.
19.25. Pogadankę Związku Pań, w opracowaniu 

p. F. Garapichowej.
19.35. Odczytanie programu na dzień następny.
19.40. Prasowy dziennik radjowy.
19.55. Piyta gramofonowe.
20.00. Pogadanka muzyczna.
20.15. Koncert symfoniczny z, Filharmonji warsz, 

w  wyk. ork. filharmonicznej pod dyr. F.. 
Kleibera.
Po koncercie komunikaty z Warszawy, 
skrzynka pocztowa techniczna, koresp. b. 
omówi inż. J. Miński, oraz wedle możno­
ści retransmisje ze stacyj zagr.

R W W S B B B B

Walka kaflarzy w Krakowie.

Ha wzburzonej fali...

Prawicowy gabinet francuski Layató znalazł się w eiężkiem położeniu wskutek tego, że jeden 
z jego członków, minister skarbu, Fiamdin, zawiklany jest w skandaliczną aferę finansową 
Towarzystwa Poczty lotniczej. Na rycinie, będącej karykaturą, Flandin z odwagą rozpaczy 
czepia się miotanego falami okrętu rządowego, nie pozwalając się wyrzucić, mimo że może 
cały gabinet pociągnąć w głębinę za sobą — Oświadczył on. że ieśli premjer Layai zmusi 

go do ustąpienia, w konsekwencji doprowadzi on do upadku i innych ministrów.

W łodzi podwodnej do bieguna.

■■ 'U' !" ■» JUJUŁiJB̂ »gJgBSUi»UUgHBMeBaBeWBWIŁ»HIL  _nnij!!gjaii|imj^

„ C io c iu  s z a ” .
Tram wajom  biada, gdy R óża w ysiad a .

Krakowski Oddział kaflarzy Centralne­
go Związku Robotników Bud. w  Polsce.
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Pod adresem  M agistrale
d ro h o b y ck ieg o .

DROHOBYCZ, w marcu.
Jefeecze w roku ubiegłym zwracaliśmy u- 

wagę Magistratu nia to, że niektórzy funkcjo­
nariusze zajęci inkasem podatków, nie speł­
niają sumiennie swych obowiązków, powodując 
niejednokrotnie wymierzanie k>ar podatnikom, 
którzy dawno należytości wyrównali.

Różnorodność i wysokość -.obecnie nąjtła- 
tianyeh podatków powoduje niemałe rozgory­
czenie wśród ludności. A gdy do tego jeszcze 
Magistrat upomina się dwa razy o podatek i za 
zwłokę wymierza kary, tj. dopisuje odpowie­
dni procent, to już i bardzo cierpliwego i wy­
rozumiałego obywatela oburza.

Skargi takie nie są rzadkością, a pokrzy­
wdzeni domagają się, aby „puścić Magistrat 
do Dziennika1'.

Rozumiejąc, że w dużej ilości wypadków 
podatnik, nierzadko bezrobotny, nie mając z 
czego płacić w  rozgoryczeniu sprawę wyol­
brzymia i przesadza, nie „puszczamy Magis­
tratu do gazet" tak często, jakby sobie tego 
wielu życzyło. U ważamy jednak że w skargach 
tych jest duży procent słusznych żalów, bo 
trudno przypuścić, by to wszystko było zupeł­
ną przesadą i złośliwością.

Ostatnio wpłynęło takie właśnie zażalenie 
na p. Pospołę W., inkasenta gminnego, któ­
ry jak wiadomo miał tuż z tej racji sprawy w 
Samborze. y

P. P. dnia 1. 6. 1928 r. zainjkascwał od go­
spodarza Jana Grycha z ul. Jura 42.80 zł. do Rp. 
20.35 i 2372, Magistrat zaś żąda ponownie za­
płaty podatku.

Dobrze by więc było wglądnąć w te spra­
wy sumiennie.

K om unikat.
W NIEDZIELĘ 22-go b. m. o g0dz. 4 

popołudniu z okazji święta „Dnia Kobiet" od­
będzie się w  Domu Robotn. zgromadzenie ko­
biet na które stawić się powinny Towarzyszki 
pracujące i żony.

Wydział Kobiet PPS. zaprasza Wszystkie 
członkinie i sympatyczki.

Okolicznościowe referaty wygłoszą: to w. ar. 
Reiterówna i to w. Jaroszewski.

Oprócz zgromadzenia odbędzie się w go­
dzinami porannych zbiórka uliczna na kolonję 
wakacyjne dla dzieci robotniczych.

Za organizację Kobiet PPS. w Drohobyczu:
MAMAKOWA SKOWROŃSKA.

Dziś 
w Radjo
10 marca 1931

Godzina 23-00

„Jeszcze raz"
Szopka Radjowa

Czapka za 2.000 do arów.
Jak donosi prasa żydowska, przed kilku 

dniami w Bobowej, odbył się ślub córki tamtej­
szego rabina z przemysłowcem krakowskim p. 
Stemplem. Na ślub przybyło około 15.000 gości 
Uczta weselna była nadzwyczaj bogata. „Czapka 
sobotnia" dla narzeczonego kosztowała dwa ty­
siące dolarów a więc około 18.000 zł.

W związku z tem prasa żydowska pisze, 
iż jest poprostu skandalem, by w dzisiejszych 
czasach niezwykłego kryzysu gospodarczego wy­
dawało się dziesiątki tysięcy na ucztę weselną, 
u kilkanaście tysięcy na czapkę.

Ze sportu.
DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE RO­

BOTNICZEGO KLUBU SPORTOWEGO odbędzie 
się dziś. t. j. 19. marca b. r. o godzinie 6-tei 
wieczorem w . lokalu Zw. „Praca" Rynek 8. 
I. piętro.

Uprasza się wszystkich członków o punk­
tualne przybycie.

PIERWSZE MECZE LIGOWE W NIEDZIELĘ.
W nadchodzącą niedzielę dnia 22. b. m. 

rozpoczynają się meeze ligowe. W  pierwszą 
niedzielę rozgrywek ligowych, odbędą się je­
dynie dwa spotkania a mianowicie: Garbarnia 
— Warszawianka w Krakowie i Polonja — 
Oaoova w Warszawie.

We Lwowie odbędą się pierwsze spotkania 
ligowe dopiero w dniu 8. kwietnia.

NIEBYWALE ŻĄDANIE.
Węgierski Zw. Bokserski zamierza £ wró­

cić się do Polskiego Związku Bokserskiego z 
żądaniem unieważnienia wyniku meczu rozegra­
nego w  Poznaniu (10:6 dla Polski) ze względu 
na stronniczość sędziego punktowego ze str­
aty P  Ciski!!
Sport

K o m u n ik a ty .
BACZNOŚĆ STOLARZE! W niedzielę, dn. 

22. marca o godz. 10.30 przed pot. odbędzie się 
Walne Zgromadzenie Stów. „Zgoda" przy ul. 
Pieszej i  2, z następującym porządkiem dzien­
nym:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Wal­
nego Zgromadzenia.

2) Sprawozdanie z działalności Zarządu.
3) Sprawozdanie kasowe i udzielenia ab- 

potutcrjum ustęp. Zarządowi.
4) Wybór przewodniczącego, zastępcy i 

wydziału.
5) Wnioski i interpelacje.
Zarząd uprasza o liczny udział.

Wykłady Uniwersytetu Lud.
i T . U . R.

Czwartek dnia 19 bm. o godz. 7-mej ‘wiecz. 
w Lwów. Org. Młodz. TUR, Rynek 8. wykład 
ilow. Górskiego pit. „Socjalizm a religia".

Masa spadkowa po śp. A lfo n s ie  UWIERZE
L w ó w , p ł .  H a lic k i 14

l ik w id u je  f i r m ę  i  u r z ą d z a  o d  1. m a r c a  1 9 3 1  p o c z ą w s z y  p r z e z  W ła d z e  d o z w o l o n ą  
w y s p r z e d a ż  to w a r ó w ,  n i e b y w a ła  o k a z ja  t a n i e g o  k u p n a  

d o b r y c h  m a t e r j a łó w  w s z e l k ie g o  r o d z a ju .
U w a g a :  P I. H a lic k i 1 4 . ' H

Hittierowcy zjawią się w Reichstagu,
by g lo s o w a ć  przeciw  traktatow i z  P o lsk ą .
WARSZAWA, 19. marca. (Teł. wł.). 

Z Berlina donoszą: Posłowie socjal-naro- 
dowi (Hittierowcy) zapowiedzieli, iż zja­
wią się na posiedzeniu Reichstagu, gdy na 
porządku dziennym znajdzie się sprawa

traktatu polsko-niem., by głosować prze­
ciw traktatowi, poczem w dalszym ciągu 
udziału w pracach parlamentu brać nie 
będą.

-o—

7000 zł. na bony dla bezrobotnych.
Na wczorajsze! sesji Magistratu odbytej pod 

(przewodnictwem wiceprezydenta inż. Kolbu- 
szowskiego uchwalono między innymi wydać 
cztery zezwolenia na budowę domu oraz dwa 
zezwolenia na rekonstrukcję oraz zatwierdzono 
trzy parcelacje. W dalszym ciągu przyznano sub­
wencję dla kuchen obywatelskich na ul. Wro­
nowskiej ul. Teatyńskiej i uL Boimów na za­
kupiło inwentarza celem wydawania dwa razy 
dziennie t. j. przed południem i wieczorem

ciepłego mleka zbieranego z  Chlebem. Przyznano 
dalej subwencję dla Miej. Zakładów nieuleczal­
nych na polepszenie wiktu w  czasie nadchodzą­
cych świąt oraz przyznano 150 ubogim starcom 
i staruszkom stałe wsparcie miesięczne od 1. 
kwietnia br. do 31 marca 1932 od 15 do 30 zł.

W końcu uchwalono wyasygnować z fun­
duszów miejskich 7.000 zł. na bony 2 zlotowe 
tila bezrobotnych w marcu. br. a  zwłaszcza przed 
świętami.

ILwy morskie na usługach wojny.#
W archiwach angielskiej marynarki, z cza- 

iców wojny światowej, można znaleźć najbar­
dziej nieprawdopodobne, a przecież zrea;l:owa- 
ne pomysły wykrywania niemieckich łodzi pod- 
Wodnych. -

Jeden z oficerów marynarki angielskiej 
spostrzegł, że lwy morskie są bardzo czule 
na wszelki hałas w wodzie, wpadł więc na 
pomysł, by ich używać do wykrywania,„'łodzi 
podwodnych. W tym celu zaczęto lwy morskie 
tresować. Tresura odbywała się na jeziorze Bała 
w  Wałji. Zbudowano tam specjalny aparat w 
rodzaju łodzi podwodnej, i zaopatrzyło go w 
pływaki, które unosiły się na powierzchni wo­
dy. Do aparatu przyczepiano ryby, poczem pu­
szczano go w ruch.

Lew morski wypuszczony przez trenera, 
płynnął szybko w stronę aparatu i opływał 
go dookoła, chcąc zjeść przyczepione do niego 
ryby. Po wytresowaniu w taki sposób większej 
liczby lwów morskich, rozpoczęto jc wysyłać 
wtedy gdy aparat znajdował się w odległości 
kilkaset metrów, a potem kilku mil morskich.

Lwy zawsze dopędzały aparat i spożywali' 
ryby. Teraz należało wypróbować sposób ten 
praktycznie. Przywiązywano do grzbietu mor­
skiego lwa pływak i puszczano go na mo­
rze. Lew zawsze ścigał niemiecką łódź pod­

wodną. Łoskot bowiem motoru do którego się 
przyzwyczaił, ciągnął go w stronę łodzi .gdzie 
się spodziewał smacznego pożywienia. Zwykle 
lew- morski dopłynąwszy do łodzi nieprzyja­
cielskiej opływał ją w poszukiwaniu ryb go­
rączkowo dookoła, ą tymczasem pływak opi­
sywał na powierzchni wody koło, co wska­
zywało Anglikom dokładnie miejsce, gdzie się 
znajdowała niemiecka łódź. Zniszczeni i jej było 
potem już drobiazgiem. W ten sposób, An­
glicy zatopili Niemcom kilkanaście łodzi pod­
wodnych.

REWIZJE WŚRÓD ENDEKÓW.
POZNAN, 19. 3. (PAT). Władze bez­

pieczeństwa przeprowadziły szereg rewizji 
u poszczególnych członków Obozu Wiel­
kiej Polski, rówtnież i w lokalu O. W. P. 
W wyniku rewizji skonfiskowano obfity 
materjał, broń i ampułki z  materjałami 
wybuchowemi.

Przypadkowe postrzelenie brata,
W ostanim czasie zdarzyło się ki’ka krwa­

wych wypadków w Zamarstynowie. Wczoraj 
(wieczór zmów zaalarmowano Pogotowie rat., 
że w  realności przy ul. Bocznej Nowej 1. 4, 
został postrzelony mężczyzna. Był to 26-łetni 
Mieczysław Gorczak, rzęźnik, którego zranił 
młodszy brat jego Tadeusz.

Domownicy oświadczyli przybyłemu policjan

towi, że sprawca wypadku kupił wczoraj re­
wolwer, który pokazał bratu. Podczas manipu­
lowania Gorczak spowodował strzał, który cięż­
ko zranił w pierś brata. W stanie groźnym od­
wiozło go Pogotowie rat. do szpitala.

Za zbiegłym sprawcą wypadku: zarządziła 
policja poszukiwania.

Nieszczęścia i zbrodnie
TRAGEDJA BEZROBOTNEJ. — Omegdaj w 

Przemyślu dwaj szeregowi przytrzymali 19-htnią 
Janinę Szramównę w chwili, .gdy usiłowała w 
celach samobójczych rzucić się pod pociąg o- 
sobowy. Niedoszła samobójczyni jako powód 
swego zniechęcenia do życia, podała brak pra­
cy. głównie zaś ciągłe wyrzuty i wymówki ro­
dziców. którzy stale jej wypominają, że muszą 
ją utrzymywać, podczas gdy inne dziewczęta 
w  je i wieku znajdują zatrudnienie i zarobek i 
same się utrzymują.

Te niesnaski domowe podziałały tak., de­
prymująco na Szramównę, że pragnęła znaleźć 
śmierć pod kołami pociągu.

ZAMACH MORDERCZY NA OSOBIE 60-

LETNIEJ STARUSZKL W GrzegorzóWee, koło 
Rzeszowa, tamtejszy parobek Tadeusz Dziak, 
strzelił kilkakrotnie przez okno do 60-letniej 
Agaty Madyry raniąc ją w brzuch. Niedoszłego 
mordercę aresztowano. Powodem zbrodni była 
zemsta osobista.

ZUCHWAŁY RABUNEK KOLO DROHOBY- 
CZA. W Hubicach, koło Drohobycza, onegdaj 
W nocy włamało się dwóch opryszków do miesz­
kania Henryka Mtiliera. Jeden z włamywaczy 
zakneblował usta wzywającej pomocy Mtillero- 
wej. drugi zaś skradł ze szafy gotówkę w  kwo­
cie 7.000 zł., poczem obai .zbiegli Pościg za ra­
busiami pozostał na razie bez wyn.ku.

Na p ok rycie  strat 
z  p ow od u  k on fisk at

Zamiast wieńca na grób Tow. Diamanda, 
składa obyw. Kołodziej 10 zł. na pokrycie strat 
z powodu konfiskat.

Dalsze datki przyjmuje Administracja „Dz. 
Lud." ul. Sykstuska 1. 21.

Szlama Wende! z Ładzi
z a b ie g a  o  s p a d e k  3  m iljo n ó w  

d o la r ó w .
-  Obywatel Łodzi, niejaki Szlama Wendel. 
zgłosił pretensje do spadku, który pozostawił 
zmarły przed pół rokiem w Stanach Zjednoczo­
nych J. Wendel. Zmarły prowadził w swoim 
czasie w New- Yorku wielki skład futer, i 
zostawił po sobie majątek, wynoszący prawie 
3 miljony dolarów.

Do spadku tego nikt się nie zgłaszał, aż 
wreszcie obecnie Szlama Wendel oświadczył że 
posiada dokumenty, stwierdzające niezbicie, że 
zmarły był jego krewnym i zgłosił się do 
ministerjum spraw zagranicznych z prośbą, by 
przesłało odpowiednie dokumenty do konsulatu 

generalnego w New Yorku.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: Król gór.
CASINO: Załoga śmierci.
CHIMERA: Gdy młodość szumi oraz Górą 

kawalerski stan.
COLOSSEUM: Pat i Patachon, Zaczarowa­

ny Dywan.
FATAMORGANA: „Targowisko Zmysłów" 

i „Uwodziciel".
GRAŻYNA: Dziewczyna z piekła (dźwięk.).
KOPERNIK: Maurtce ChevaLer „Ulubieniec 

kobiet".
LEW: „Koniec świata" genjaine arcydzieło 

reż. Abel Gance‘a.
LUNA: Człowiek z tłumu. „Kobieta" oraz 

występ akrobatów.
MARYSIEŃKA: Maurice Chevalier „Ulubie­

niec kobiet".
OAZA: Moje Słoneczko-
PAŁACE: „Niebieski motyl" Emil Jannmgs
PAN: Niebezpieczeństwo przyszłości (Os­

karżam gaz trujący).
PASAŻ: Wybuch prochowni oraz Intrygant.
PROMIEŃ: „Shańbiona" oraz „Grzechy roz­

wódki".
RAJ: „Kapitan marynarki" dźwiękowiec.
STYLOWY: Higjena seksualna.
SPLENDID: Ofiara kabaretu Hongkong.
UCIECHA: Indyjski grobowiec (całość).

K ronika.
Lwów, 19 marca 193i.

fEATR WIELKI: ,
Czwartek. 8 „Straszny dwór".
Piątek. 7JM) „Sprawa Dantona".

TEATR ROZMAITOŚCI?
„Czwartek, 7 w. .Jak stać się bogatym i 

szczęśliwym".
Kątek 7.30 „Dzwony z CorneyiHe". 

TEATR MAŁYi
Czwartek. 7.30 „Modne małżeństwo" 
Piątek. 7.30 „Modne małżeństwo".

COLOSSEUM, Gośenne występy Batu­
towa.

Czwartek o 8.30 „Hinkeman".
Piątek o 8.30 „Głos krwi".
Ceny miejsc na .przedstawienia W ieloma 

od 80 gr. do 4 zł., ńa poranek od 50 gr. de 
2 zł. —■ Bilety są już do nabycia przy kasie k$na 
Kopernik od 10—1 i od 4—6.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
Wtorek. 24 bm.: Mistrzowski Koncert A- 

bonametowy — Józef Szigeti. skrzypek.
Piątek 27 bm.: Wiktor Chenkin, Piosenkarz,

WYSTĘPY Heleny Hałacińskiej, wyj 
artystki scen polskich rozpoczną się W Te

ybitaei
, . - , eatrze

w dniu dzisiejszym w doskonałej ko- 
YesmeuiFa „Modne małżeństwo", p. Ha- 

:a odtwarza tu główną przcdstawicielkę 
inne role kreują pp. Bonacka, Brodniewiczów® 
i Palański. Nowość tę przygotował reżysersko 
p;. FrączkowskL

TANIE BILETY DO TEATRÓW. Z okazji 
„Dnia Kobiet" bilety do Teatrów mejskich ne. 
„Lalkę" i „Lekkomyślną siostrę'1 są już dc. 
nabycia po najniższych cenach w Sekretariacie 
P. P. S. Rutowskiego 23, II. pi. i w Księgarni 
Ludowej, Szajnocy 2.

RYNEK ŚWIATOWY OBNIŻYŁ CENY. -
Zarysowująca się od dłuższego czasu znaczna 
zniżka cen surowców wełnianych jest już dziś 
faktem. W tym stanie rzeczy poczyniła też firmę,' 
A. W1TTELS składy tekstylne we Lwowie uL 
Rutowskiego 7. bardzo korzystne zakupy wprost 
we fabrykach Bielskich wszelkiego rodzaju ma­
teriałów wełnianych a tem samem obniżyła zna ­
cznie ceny.

Firma WITTELS. Lwów. Rutowskiego 
prowadzi jak dotychczas wspólnie z ukwalefc- 
kowaną fachowo siłą krawiecką, salon krawiec* 
twa męskiego i wykonuje wykwintną garderobę 
męską jak ubrania, trenschcoaty, ragtony wio­
senne itp. do miary biorąc pełną gwarancję 
za punktualne i solidne wykonamy.

JÓZEF SZIGETI, — jeden z największych, 
skrzypków współczesnych, niezrównany odłwór-. 
ca dzieł zarówno klasycznych jak i nowoczes­
nych wystąpi jeden raz we Lwowie we Wto­
rek 24 bm. Będzie to niewątpliwie najpiękniejszy- 
recital tegorocznego sezonu.

POSADZENIE RADY MIEJSKIEJ ogbędzk 
się w  sobotę 21 bm. o godzinie 19-tej.

TRANSMISJA NABOŻEŃSTW Z KATEDRY 
LWOWSKIEJ. Po dłuższych pertraktacjach r, 
władzami duehownemi uzyskano zezwolenie m. 
zainstalowanie mikrofonów w ..Katedrze obrz. 
łae. we Lwowie, skąd transmitowane będą w 
niedziele nabożeństwa.

WYBUCH W LABORATOEJUM. Wczoraj 
wieczór w laboratorjum Politechniki przy ai. 
Domsa student Jerzy Gołębiowski podczas b&- 
dań chemicznych przypadkowo spowodował wy­
buch. Sąsiedzi zaalarmowani kłębami dymu, w e­
zwali straż pożarną. Przed przybyciem straża­
ków. domownicy ogień ugasili.

URODZINY CYGANIĄTKA W WIĘZIENIU, 
Onegdaj została aresztowaną cyganka Katarzyna 
Murkol, za kradzież 20 zł. w czasie Wróżęnia 
jednemu z mieszkańców Zamarstynowa. W cza ­
sie pobytu w więzieniu Murkolowa powiła dzie­
cko. Na wieść o tem zjawiła się delegacja cyga - 
nów z „królem" Kwiekiem na czele" u prezes-.* 
sądu p. Hawia z prośbą o wypuszczenie na wol­
ność <4'ganki, wyrażając gotowość złożenia kau­
cji 5.0U0 zł. Sprawę tę rozpatrzy Izba Radnych..

PODRZUTEK NA MROZIE. Wczoraj o go­
dzinie 10-tej wieczór w bramie realności przy 
ul. Paulinów 7. jakaś kobieta podrzuciła 4-ty- 
godniowe niemowie płci męskiej. Podrzutkiem 
zaopiekowała się dozorczyni tej realności.

WAŁKIEM I LASKĄ. 76-letni Abraham 
Mohr, właściciel realności przy p. Rybim I. 
I. został ciężko pobity wałkiem po głowie przez 
Michała Kapłona, zatrudnionego w piekarni Ster­
na. Mohrowi udzieliło pi.rwszej pomocy Pogo­
towie rat. Kapłona zaś aresztowała policja.

W realności przy ul. Bernsteina 1. 7. niezna­
ni osobnicy tak ciężko pębi.i laskami Helenę 
Kazimierowicz (zam. Na Bajkach 16), że musiano 
ją odwieźć karetką Pogotowia rat. do szpitala.,

Tadeusz Strasberg został przytrzymany w uL 
Zielonej za wywołanie awantury i zbiegowiska,

ZNALEZIONE PIENIĄDZE I KLUCZ DO 
ODEBRANIA. W V komis. PP. zdeponował Fe­
liks Lieberman kwotę 10 zł., którą znalazł 1*1 
id. Legjonów.

W komis, kolej, zdeponowano kłuez „Płefco" 
znaleziony na pi. Gołuchowskich.

PRZEZ OTWÓR W MURZE PO LUP.
Wczoraj wieczór nieznani sprawcy wybili o- 
twór w murze poczem weszli do składu skór 
Landaua, przy ul. Żółkiewskiej, skąd skradł? 
większą ilość skór różnego rodzaju. Szkoda 
wynosi 13.000 zł.

NiEUDAŁY „SKOK" PO BIŻUTERIĘ 
PRZEZ PIWNICĘ. Posterunkowy Krzemieniecki 
przechodząc nocą przez ul. Kopernika, zauwa­
żył szmery w  piwnicy realności pod 1. 30. W o­
bec tego wszedł w towarzystwie dozorcy do tej! 
piwnicy, gdzie przytrzymał dwóch osobników1 
którzy wybili otwór w skl. pieniu piwnicy, chcąc 
się dostać do sklepu jubilerskiego Girsteima. 
Byli to znani włamywacze Jan Eichełberg i Mi­
chał Chomin. obaj z Zamarstynowa. Osadzano 
ich w areszcie.

KAWALERSKĄ JAZDĘ urządził sobie kie­
rowca autodorożki nr. 7844, przyczem potrącił 
w ul. Słowackiego Mikoiaja Sawczuka, zadając 
mu bolesne obrażenia. Sprawca wypadku odje­
chał szybko, nie troszcząc się o potrąconego 
Powiadomiona o tem policja zarządziła docho­
dzenia.



.DZIENNIK LUDOWY" nr. 65 z dnia 20 marca 1931.
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|  B A N D A Ż Y Ś C I  | PRZEMYSŁ i RĘKODZIEŁO

PROTEZY aparaty ortopedyczne, gorsety na 
krzywicę i gruźlicę kręgów, wkładki na płas­
kie stopy wykonuje specjalisto OTTO LINK. 
ŁYCZAKOWSKA 19. Przed zamówieniem gdzie 
mdż/cj, proszę się przekonać, jak bezkonkuren­
cyjnie niskie śą  ceny. — Wykonuje również 
na asygnaty Kas chorych.

INSTALACJE elektryczne wykonuje rychło i 
tanio n a  dogodnych warunkach fa. „ELEK­
TRON" Ska z ogr. odpt. we Lwowie, ul. Zy- 
blikiewicza 1 i  »h Zielona 2. Tełef. Nr. 28-75. 
Na składzie: lampy, żarówki, motory, reflek­
tory sceniczne i dancingowe, które też na 
życzenie wypożyczamy.

ZYGMUNT KOŻNIEWICZ bandaży sta- ortope­
dy sto Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
rei. 64- 63 poleca własnego wyrobu bandaże 
przepuklinowe, pasy brzuszne, sztuczne nogi, 
ręce i aparaty ortopedyczne.

WEDLE OSTATNIEJ TECHNIKI urządzona pa­
rowa czyszczalnia i farbiarnia Nowoświat, 
Lwów Piastów 23. Już otwarta. Przyjmuje 
wszelkie roboty, wchodzące w  zakres czysz­
czenia i farbowania garderoby męskiej i 
damskiej. Kantory p r z y ję ć  w  składnicach Ru­
dolfa Neuwelta: pl. Mariacki 8 Kazimierzow­
ska 25. Krakowska 25, uL Gródecka 72. Rynek 
21. Balonowa 3.

CZY WIESZ? że znany zakład M. FREILi- 
CHH, Lwów, Gródecki! 35, tek 71—11 zniżył 
oeny swoich patentowanych bandaży prze­
puklinowych i brzusznych, pomimo że dalej 
daje pełną gwarancję za wyroby swoje. KAPELUSZE damskie i męskie przerabia sta­

rannie na najnowsze fasony fabryka Rudolfa 
Neuwelta. Kantory przyjęć w  składnicach.

|  D E N T Y S T Y .  K A  j „STELLA ILLUSTRA" Parowa fabryka chemi­
cznego czyszczeń® i farbowana oraz hygie- 
mezna p ralna bielizny Lwów, uł. św, Marcina 
16, telefon 16-03. Główna składnica Płisaż 
Hausmana 8. tel. 61-29. FUje we wszystkich 
dzielnicach miasta.

EtfiKLAB DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY JA- 
KOBA BRIEFA Krótka 15. (róg Na Błonie 6.) 
wykonuje wedle najnowszych systemów u- 
dębienie na dogodne warunki. Uwaga: Rwa- 
me i plombowanie do zamówionych robót 
tecbmczn. dentyst. bezpłatnie.

LAMPY ELEKTRYCZNE wyrobu własnego za­
kupisz wprost u źródła, u firmy HENRYK 
SONNENSCHEIN, Lwów, Sienkiewicza 8 —

2AKLAD TECHNICZNO- DENTYSTYCZNY ED- Teł. 44 - 90.
MUNDA HELLERA, obecnie Słowackiego 2.
od 9—1 i 3 — 6.

MEBLE i SPRZĘTY
§  R A D J O  |

MEBLE na raty oraz za gotówkę poleca najta­
niej magazyn mebli S teł l Ska, Lwów, ul. 
Kazimierzowska 28. Teł. 64—13.RADIO - LABORATORIUM, uL Sykstuska 17. 

tel. 7-36 przyjmuje wszelkie naprawki i prze­
róbki radjowe montuje aparaty wedle żąda­
nych szematów z części zkomp-letowany ch 
przez P. T. Klijentów, instaluje niezawodne 
eliminatory i ładuje solidnie akumulatory.

TAPICER I DEKORATOR przyjmuje wszelkie 
roboty tap&cerskie i ma na składzie stale 
meble tapicerowane, J. Stern Lwów, Szep­
tyckich 40, Telefon 16-69. $

FIRMA „ECHO", Lwów, Sykshtska 24. le t
-2 7 -8 1  — połeua: Komplety detekterowe we 

wielkim wyborze od zł. 20.80 w  wykonaniu 
faksu sowem. — Wyłączna sprzedaż słucha­
wek „OMEGA" 4000. Ohm. zapewniających 
najlepszy odbiór stacji Lwowskiej.

MEBLE wszelkiego rodzaju i pojedyncze na 
dogodne raty i za gotówkę, poleca najtań­
sze źródło zakupu mebli Centralny Dom Me­
blowy, Lwów, ul. Gródecka 2. w  podwórzu.

Z POWODU nader krytycznych czasów został, 
otworzony specjalny skład wózków dziecin­
nych przy ul. SYKSTUSKIEJ 1. 10 W  PO­
DWÓRZU i także zakupno i zamiana kra­
jowych i zagranicznych wózków dziecin­
nych.

Wszelkie reperacje zostają w ciągu 24 
godzin po niskich cenach uskutecznione. Skład 
wózków dziecinnych B. BRANDT Lwów ul. 
Sykstuska 10 w  podwórzu.

RflDJOt Komplet detektorowy suwakowy zł. 
25.— Wszelkie przybory i rad jo sprzęt dla 
i-adjoamatorów po cenach zniżonych. Dogo­
dne warunki sp ła t Centromasz. Lwów. ul. 
Gródecka 71a, teŁ 68-31,

|  TEKSTYUA  i GALANTERIA |

UWAGA IM UWAGA 1 Firma L Stern, Łyczakow­
ska 6. — Donosimy łaskawej klijenteli, źe na 
sezon wiosenny zaopatrzyliśmy nasz skład w 
najnowsze modele damskie trenczkoty dam- 
sfce i męskie ubrania z na lepszych mater­
iałów bielskich. Ceny nasze zostały znacznie 
obniżone i rozdzielamy na najdogodniejsze 
spłaty.

NOWO OTWORZONY MAGAZYN MEBLI przy 
nł. Hetmańskiej 22, wejście obok Muzeum 
Przemysłowego poleca najtaniej po cenach 
konkurencyjnych, sypialnie, jadalnie kuchen­
ne urządzenia, w  zakres tapicerowanych me­
bli, oraz pojedyncze sztuki M. REISS znany 
Meisels.

OKAZYJNIE MASZYNY DO SZYCIA fami- 
Dijne i rzemieślnicze Singera w  składzie f-my 

MECHANIKA" PIŁSUDSKIEGO 8. tel. 93-11. 
Tamże ODKURZACZ elektryczny tanio do 
sprzedania. WZOROWY WARSZTAT ME­
CHANICZNY DLA MASZYN BIUROWYCH I 
DO SZYCIA.

(ULA REKLAMY polecamy koszule damskie zł. 
2.40. Kombinacje strojne 4.50, pończochy czy­
sto jedwabne 3.90, reformy jedwabne 2.50. 
spódniczki 8.90, bluzki jedwabne 9.— oraz 
szlafroczki, trykotaże PO CENACH BAR­
DZO NISKICH „GOLF" LWÓW, UL. KI­
LIŃSKIEGO 1.

Z E G A R K IHALICKI MAGAZYN NOWOŚCI, Halicka 15.
poleca: Ręczniki, prześcieradła, różne płótna, 
perkalmy, zefiry, perkale, wełny, jedwabie 
i ubraniowe w rożnych gatunkach, po nie­
bywali: niskich cenach.

WSZYSTKIE SZCZĘŚLIWE MAŁŻEŃSTWA za­
kupiły obrączki ślubne u Gntermana, Syk­
stuska 14.

NA SEZON! po cenach już zniżonych. Pończo­
chy. skarpetki, rękawiczki, chusteczki, koszu­
le, krawaty, kołnierze, kosmetyka, „ELLES", 
Lwów pi. Bernardyński 10 (naprzeciw ul. 
Piekarskie!). — Koszule zef. z l  6. — Refor­
my jedwabne. !

W O L N E  P O S A D Y

KURSA SAMOCHODOWE i motocyklowe inż. 
B. Froma, Lwów, Lelewela 3 (róg Akade­
mickiej) daję pierwszorzędną naukę na no­
wych samochodach i motocyklach szkol­
nych pobierając spłaty ratami dogtępnemi dla 
każdego. — W pisy codziennie.

SKUPUJCIE W FIRMIE J . SALAMANDER pl.
Bilczewskłego 1. 10. Poleca: Ręczniki, prze­
ścieradła. rożne półtna. perkalmy, perkale, ze- 
isy  wełny, jedwabie na ubrania w  różnych 
gatunkach, po niebywale niskich cenach. 
Oglądnijcie naszą wystawę.

l i  ■

|  R Ó Ż N E  |

1 O B U W I E CHCESZ BYĆ ZAMOŻNYM? Siedź w  domu i 
pielęgnuj rośliny!! Za piękne rezultaty moż­
na otrzymać piękną nagrodę. — Żądajcie 
mego cennika nasion!! — Dr. Z. Bach, Ry­
nek 2, Lwów.

DZIECI! Czy wszystkie już wiecie, że na wzór 
innych miast europejskich został także i we 
Lwowie otwarty SPECJALNY MAGAZYN O- 
BUWIA DLA DZIECI I MŁODZIEŻY p. f.:
AL- SA- DO przy ul. SYKSTUSKIEJ Ł19.

I K U P N O  i S P R Z E D A Ż I
KANARKI PRAWDZIWIE harceńskie, śpiewa­

jące w dżien i przy świetle, po bardzo niskier 
cenie kanarzyoe rozpłodowe, klatki, gniazdka 
mieszanka odznaczona zlotemż medalami, 
rybki złote akwaria, psy rasowe, sprzedaje 
ZOON. Czarnieckiego 3.

Z a k ła d  artyst.-rytowniczy i wytwórnia pieczęci

Er;* Gustawy M icińsklej
Lwów, ul. B atorego  22/1

wykonuje herby monogramy, gwoździe sztan­
darowe odznaki szkolne i t  pi po cenach 
bajecznie niskich. — Pieczęcie kauczukowe 
4x7  cm. 3-rzędowe firmowe po 2 zl. 50 sztu­
ka. — Każdy dalszy rząd tylko 70 gr. droższy.

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D
ŁÓŻEK METALOWYCH
I WÓZKÓW DZIECINNYCH
WOŁKOWYSKI

Lwów, Kopernika 5. -- Tel. 95-97
Ceny ś c iś le  fabryczne.

Wózki dziecinne naj­
nowsze modele 
zagr. w wielkim 

wyborze oraz wszelkkie naprawy 
i zamiany poleca po cenach konku­

rencyjnych
W Y T W Ó R N I A

E . K IK  lwów, pasaż Masza
P. 7. Urzędnikom Państwowym dogodne warunki.

6 1
2  o g r .  o d p o w .

we Lwowie, u'. Booilarda 1.2,
T e l .  5 7 - 2 5

CHOROBY PŁUC
Gruźlica płuc jest nieubłaganą 1 co­

rocznie, nie robiąc różnicy dla 
płci, wieku i stanu, kosi miljony 
ludzi. — Przy zwalczaniu chorób 
płucnych i  bronchitu, uporczywe­
go, męczącego kaszlu 1 Ł p. sto­

sują pp. lekarze

„Balsam Thiocoian-9ge„
GĄSECKIEGO,

który, ułatwiając wydzielanie się 
plwociny, wzmacnia organizm i sa­
mopoczucie chorego, ora* powię­
ksza wagę ciała i usuwa kaszel 

Używa się za poradą lekarza. 
SPRZEDAJĄ APTEKI

TORTY
M A Z U R K I

B a b k i ,  s e r n i k i
poleca

C U K I E R N I A
 ̂J. M ic h o te k

Rynek 21.

sprzedaje najtaniej

A. LIEDER, Lwów
Szpitalna 10, te le fo n  86-3B

MAGISTRAT KRÓL. STOL. M. LWOWA.
L. 2018-/1II 1931 r.

E

dl
Najelegantsze^^ 

TRENCHCOATY, RAGLANY 
z własnych jakoteź i dostarczonych ma ter jo­
lów wykonuje podług najnowszych żumafc an­
gielskich ceny konkurencyjne na dogodne 
spłaty, Firma krawiecka KRZANOWSKI I KLUK. 
Pasaż Hausmana Nr. 1, we Lwowie.

iia wiosna!

suszone ładne po 10 zł. za 1 kg., bryndzę pra­
wdziwie owczą, w beczułkach 5 kg. za 13 z l, 
orzechy włoskie papierówki. 5 kg. za 17 zł. wy­
syła franco za pobraniem pocztowem

P I N K A S  S T C J ME f t
K osów  k. Kołom yji.

na Bili:
w y k o n u je  na d o g o d n e  w arunki firm a

„ELEKTRODA11
LWÓW, GRÓDECKA 81. — TEL. 8 4 9 5 . 

K o szto ry sy  b ezp ła tn ie .

Magistrat król. stół. miasta Lwowa rozpi­
suje minie iszem przetarg ofertowy na dostawę 
300 (trzysta) wagonów 10 a  tonn szutru rzecz­
nie go w tern 150 wagonów a 10 tonn szutru dwa 
razy rafowanego do wyrobów betoniarskieh, o 
grubości ziarn od 5. m m " do 25. mm zupełnie 
czystego, bez. piasku i 150 wagonów' a 10 tonn 
szutru raz. rafowanego o grubości ziarn do 60 
mm. przyezem ilość piasku i żwirku może sta­
nowić jedną piątą część wagi samego szutru.

Dostawa ma być uskuteczniona w czasie 
od 1. maja do końca września 1931 r. Oferty 
pisemne sporządzone na przepisowych formula­
rzach przez: wpisanie odnośnych cen oferowa­
nych cyfrą i słowami oraz zaopatrzone w do­
wód złożenia w Kasie Miejskiej wadyum ofer­
towego w kwocie 2.000 (dwa tysięcy) złotych 
należy wnosić pocztą lub osobiście do dnia 30 
marca 1931 r. godzina 12-ta w południe do rąk 
Naczelnika III. Wydziału Magistratu III. p  
drzwi Nr. 120 w zapieczętowanych kopertach 
z napisem „Oferta na dostawę szutru rzeczne- 
go“ poczem nastąpi komisyjne otwarcie. ofert.

Blankiety ofertowe i warunki dostawy mo­
żna nabyć za opłatą 5 złotych codziennie w  go­
dzinach urzędowych w Oduziele Drogowym Ma­
gistratu III. pi drzwi Nr. 95.

Lwów, dnia 14 marca 1931 r.
Inż. MICHAŁ KOLBUSZOWSKI m. p  

wiceprezydent król. stoi. miasta Lwowa.

NA Ś W I Ę T A
poleca

n a j l e p s z e  w ę d l in y
A. PAWŁOWSKI
L w ó w ,  S y k s tu s k a  7.

Osobny wyiąb mięsa wołowego i cielęciny 
wyborowej jakości.

me ii uh
C E N T R A L A  D  T  A  ( I
P O Ń C Z O C H  r  r  M  U

■ W  RYNEK 19 -  T e le fon  9 5 7  ■ ■ ■
Poleca najtaniej, bo wchód przez sień: . i .

Pończochy jedwabne z prawdz. szwem w 50 kolorach . . ..........................  . . . .  po 4;40
Pończochy jerwabne srebrny Bemberg „ „ „ . . ........................................  po 5'50
Pończochy jedwabne złoty Remberg „ „ „ ................................................... po 6’90
Rękawiczki imitacja duńskich dłuższe kloszowe..................................................................po 2 50
Reformy jedwabne, wszystkie wielkości i k o lo ry ............................................... ...  po 2:75

Beofcirtot odp,: Julian Rychlewski. Nakładem Lud. Spółdz. Tow. Wjydawn. Drukarnia Lwowska, Lwów, Kopernika 11. Telef. 8-31.


